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ł  r o w i z o f i u m  L u d

n a  k o m is ji
W AH N ZAW A, ,(AW.) 4 sty c zn ii. N a  

dzisiejszeru posiedzeniu kom isji budżetowej 
sejm u om aw iano pi-ojekt ustawy o dodal- 
kowem prowdzorjum  budżetowem na osta­
tni kw ana ł roku  zeszłego, oraz ;projełit 
uataiwg o prow izorjunr budżetowym na 
s$av,-. *«-. %ust

l e t o w e  u c h w a l o n e

b u d ż e to w e j.
pierw szy Lwiartał roku bieżącego. Oby p ro ­
jekty uchwalono w iększością głosów. ,W y- 
zw olenie“ i ^P. P. S.“ głosow ały przeciw  
1 ustawię, a nuuęjszoścj narodow e przeciw  
I i II-g ie j. " '

i, li|||^iirmiiiii«iMiii<iia in i .........mu....... ... j

R o z ł a m  w  r z ą u z

W a lk a  o  T ro c k ie g o . —  D z ie rż y ń s
W IED EŃ , 4 s+ycznia. (Pat). „N. hreute 

Prease“ z Moskw y. W  łonie rządu moskiew}- 
eklego przyszło dc konfliktu. 1 roCk. wystą­
pił przecjw: pewnej Części członkowi rządu. 
Rozłam nasiąpił także Wi czerwonej anmjj 
Komendant armii czerwonej, konfidpnt służbj' 
łączrtkowc.j sztab dla specj|aln'ych poruczeń 
W, miusEiewskim okręgu wojskowym, eskadra 
tanków1 i dywizja \alwalerji, stanęły jawnie 
po stronie Trocki ego. To  wlystąpienie grup 
wojskowych oznreza punkt zwlrotny w  czerr 
WdsśeJ armii- Członkow ie komitetu w[y*<onaw-

i e  m o s k i e w s k i m .

k i znow iu  S4ef e m  C E rezw ^cze jk i.
czego partji komuiiistyczneJ wyrazili Trpcklje- 
mu sł^oję sympaJtję i stanę*! .Mfl ł«n sposób 
W sprzeczności z moskiewskim Komiieiem ,cenh 
tramiym. W edług daiszych wiadomości z  M o­
skwy, były, szef czrczw rczajki D-tLerżyftsIkli 
odwołany został z centralnego komitetu na 
dawne istanjowlsko. Jego po|wt ót na stanówjskc1 
szef czrezwiyczajki ujawnił się natychmiast 
w masowych aresztr(w|amacł w  M oskw ie i nja 
prowincji, przyczem setki osob wyśłartc na 
Syberję.

Eclia z a lft listopadowych.
K K A K O W  4. sty-znia. (Pat). „Nowa Rt- 

formia” donosi Osadzony swego Cżasu wi A- 
reszcir śledczym starszy oficjał pocztowy Ka­
rol Kórnicki,* został dzisiaj na z tece nie w ładz 
pi dkurato^skicn wypuszczony na wolność, Ktcr 
nickiego aresztowano, jak wiadomo, tuż >pc; 
zaj&drch 6. listopiaciia z. ,r,. za podburzające 
przemówienie przedwj rządowi Iffi] czasie strei- 
ku  ko)r{joWlo - pocztxy"ęgcv

.. ♦ • * * __• » * . —

Frank ztoty waloryzacyjny — 1,390.000 rak.
W A R SZA W A , 4. stycznia. (AW ). Frank 

złoty wjalptryzacj'jlno na 6. b. m ust,alo.no 
Mo. 1,390.000.

Ewakuacja wojsk z  Zagłębia P»ttry
D U SSELD O R F , 4. stycznia (Pat) Z  obsza 

rów. okuptow^nytdi zostaje wycofanych 7 pu ł­
ków piechoty WjTjofywame wojsk odbvjwać 
się oędzi-e stopniowo;, wen.ug, wr.kazówek gen. 
De-gouoe.

Ustawa ramowa o naprawie skarbc
według uchwały komisji tuardow r
WARSZAWA, 4. stycznik- (Pat). W miej­

sce proponowanej przez rząd ustawy o  jyjy 
iątkoWycł pełi«..,moaiictw!ach dla prezydenta. 
Rzeczypospolitej wi zakresie skaibuklo-
misj? skarbowy uchwaliła projekt r»mo)wie»L 
ustawy o naprawie ikarbu i refoi tnie |W|aittto 
wej, w którym wUżniffjsze ar+yknły br; anją

Postanawia się: Podnicsienlie srawek po. 
datkó ■' bezpośrednich; Przyspieszenie tenmi- 
rtów Dłatności i uproszczenie postępowania 
dzledzini< podia .ku majątkowego.

1 P r z y s p i e s z e n i  p ła t n o ś c i  p o d a t k u  orf k a ­
pa r a łó w i i r e n i

N ie  z a l ic z e n ie  na p o o a te k  p rzem yiiio lsw ) 
p r z e d p ł a t " u is z c z o n y c h  n a  p o c z e t  ' t e g o ż  : jstr 
d a tk u  w 1 p o s t a c i  św ia d e c t )w  p r z e m y s ło * ,y tc h

Z aci^gtnjęcre do, w y s o k o ś c i  SCO m iljp n jó w 1 
fr . z f .  p o ż y c z e k  p a ń s t w o w y c h ,  k t ó r y m  m o g t  
b y ć  n a d a n e  s p e c j a ln e  u p r a w n ie n ia  i g w a r a n c j e  
n ie  p o łą c z o n e  je d n a k  z  w y d z ie r ż a w ie n ie m  łnio 
napoili i ik o fe i p a ń s t w o w y c h .

Sprzedaż p a ń s t w o w y c l  p r  z e u s i  ęoioratW fl 
p r z e m /s ło W t u  - h a n d lo w y c h  d o  łącznej w y& o  
k o ś ć  100 m ó jo n ó w  fr . z ł .  z  w y j ą t k ie m  p a ń -  
s w o w y c h  z a k ła d ó w , n a f t o w y c h  w  1 żrobo-byczSA  
p a ń stY  o w e j  fa b r y k i z w ią z k ó w  a z o to w  y c h  W  
Chorzowie i Salin.

Ustalenie i \vpi owadzeiiu nowego sy­
stemu pieniężnego, opa dego na monomeb*- 
liźmi: złotym a w. szczególności polskiej 
jednostce m onetarnej.

Ustalenie relacji m arki polskiej do no­
wej lednostki m onetam  *j.

« Przeracliowanie na nową walutę zobu 
wiązań publicznych i |  '‘ywat.n,o-,prawnych 
oraz ustalenie sposobju i terminów' ich spła,- 
tv. Ustalenie w arunków 1 likwidacji P. 
R K. P. '

Powz)tanie do życia Banku emisyjnego 
na mocy specjalnego statutu jako bsiikti 
akcyjnego, z udziałm i państwa, podlega­
jącego nadzorowi państwowemu, z zapc* - 
nieniem państw u wprywu na m ianowanie 
jego kierowników, udzielenie Bankowi emi­
syjnem u upraw nienia do em isji biletów  Lar 
kowych będących praw nym  środkiem  płat­
niczym, i ipokrylej przynajm niej w l / t  
1/3 złotem mb zapasem dewiz i wsdut, nie 
podlegających znaczniejszym wahaniom 
kur-sowym.

Konwersję i konsolidację pożyczek i 
zobowiązań państwowych

Ustalenie jednolitych p r z e p i s ó w  usta- 
yycli dla całego oDszaru Rzpltej, od!- 

nośnie do lichwy pieniężnej i tow arow ej 
w dotychczas obow iązujących ustawach
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Praw orządność pocztowa.
Warszawa, 3 stycznia 1924.

Niebawem ma nastąpić pięciokrotne podwyż­
szenie opłat pocztowych. Omawiano dostrcecznn. 
gospodarkę pocztową, aby za.,mująry się nią osą 
dzili, czy słnsznem byłoby to podwyższenie, gdyby 
administracja poczty, telegrafu i telefonu staiy 
choe cokolwiek w c e j  na wysokości zadania

Pisano już tyle o właściwościach tej admini­
stracji, że szkoda omawiać tutaj sposoby w jaki 
nabyła w przeszrości swe wady, powiększając je 
przy pomocy brsku wszelkiej kontroli i znajomości 
rzeczy u powołanych czynników- '

" Jest jednak jedno, co mimo tego smutnego 
stanu rzeczy wymaga poprawy. Są 10 odszKodo- 
wania za zaginione przesyłki polecone, paczki 
i obrabowywanie tych ostatnich.

Przed wojną wypłacano za zaginioną prze­
syłkę poleconą 163 razy tyle, ile wynos.ta opłata 
za nią. Dzisiaj wynosi opłata zo list polecony 
o wadze 20 gr. 50 000 Mp., a wrazie zaginięcia 
tegoż i dopiero na reklamację, wypłaca poczta po 
szkodowanemm odszkodowanie w kwocie 5.000 Mk. 
Opłata za paczki do 5 kg. wagi, bez podanej war­
tości, wynosiła ua bliższe odległości 30 h.. a na 
dalsze 60 h. Odszkodowanie za 1 kig. wynosiło 
zaś 3 K. Obecnie opłata za takie sama paczki wy­
nosi 160.000 Mp. a odszkodowanie za 1 kg 1000 Mp. 
Niesprawiedliwości, jaka występuje w tych odszko- 
dowaniaen nie trzeba zapewne bliżej roztrząsać.

Gorszą jednak jest rzeczą, że kiedy odszko­
dowania te wypłacano przed wojną w najkrótszym 
ezasie. dzisiaj trwa to miesiące i lata. Skutkiem 
tego wypłaca s!ę nie obezne śmieszne, lecz je izeze 
niż«zey bo dawniejsze, wynoszące za listy 5 0 0  a zł 
paczki 80 Mp. odszkodowania. Trwa to tak długo 
z powodu bezprzykładnego biurokratyzmu i obo­
jętności poczty na inteies stron. Toteż niemal nikt 
edszkedoweń tych nie przyjmuje.

Państwo jednak jakotakie ponosi mimo tego 
braku poczucia prawa w administracji pocztow \\ 
koszta, wynoszące setki tysię'y a nawet miljony 
Ifa: ua bezpłatne poszukiwania za ząginionemi, 
lub okradzionemi pizesyłkami.

"Wobec tego, że poszkodowanym, jak łatwo 
zrozumieć, nie opłaca się zgłaszać po te bezwar 
tościowo kwoty, ponosi pańsrwo zgoła niepotrzebnie 
wydatri na ich przyznanie

Nie na tem kończą się jednak te przykłady 
złej woli. Wszystkie wyliczać trudno. Nie można 
przecież pominąć wyzysku, jakiego dopuszcza się

poczta, pobierając po lOu.OOO Mp. za doręczenie 
osobnym posłańcem przesyłek ekspresowych, mimo, 
że czynią to przeważnie listonosze, doręczając je  
ze zwykłemi przesyłkami,'lub wcale nie, jeżeli to 
są przesyłki przeznaczone poza miejscowość, posia­
dającą pocztę.

Te trzy tylko wypadki wystarczają, aby zro­
zumieć, że poczta nasza nie jest więcej uczciwym 
pośrednikiem w stosunkach ludzi pomiędzy sobą.

8tała się ona ,vzorem dla wszystkich tych, którzy 
ua wyzysku zdzierstwie, nieuczciwości i bierności 
nieszczęśliwej ludności dorabiąja sięmąjątków i zna­
czenia i zapomocą nich zdobyli nad nią rządy.

Życzyćby sobie naleć ,ło, aby ministerstwo, 
obejmujące po zwiniętem mimsterstwif poczta rząd 
poczty nie prowadzi*o da.ej tej samolubnej i niszczą­
cej wszelkie stosunki gcipodarki. Winno się przy- 
tem pamiętać, że dotychczasowa działalność imszęj 
poczty podkopała również niezmiernie zaufanie za­
granicy do naszych urządzeń pańctowych.

Obąerwatar.

„Dynastia w Grecli —  nieszczęściem ojczyzny".
AJ ENY. 3. stycznia. (Pat.’' Po otw ar­

ciu Zgromadzenia Narodowego zahrał głos 
Plastiras, który W przemówiienlu siwiem pod­
kreślił znaczenie dzieła dokonanego przez re ­
wolucję, zaznaczając, żl powstanie armji spo­
wodowane zostało korupcją pi'lityczną ma- 
iącą swe źródło przy dwjorze. Powrót swle- 
go czasu króla Konstantyna nazWav mówca 
zbrodnią Przywrócenie dynas+jji byłoby nie­
szczęściem dla ojczyzny. Mowę zakończjył 
Plastiras" oświadczeniem, że w dnu  dzisiej­
szym okres reW^ducyjny oficjalnie kończy sie. 
Po opuszczeniu sali przez Plastipasa i Gonia 
tas posiedzeniae1 przybrało charakter bardzo 
buirzliWy. Ljher.a!® i jzfwolennicy Venizelusa do- 
inaoaii się od!roczenli(a dyskusjji, republikanie 
dalszego jei prowadzeni'... W ,ezul+atie Izba 
UchWhliL droczyć dyskusję do soboty.

ATENY. 3 stycznia. (Pal.) Agencja a-

teńska idonosi, że na  posiedzeniu Zgrom a­
dzenia Narowego wi sobotę odbędzie się 
w ybór n rezydent a Zgromadzenia.

ATENY, 4. sytcznia. ęAWr; Grupa złożo­
na z liberałów! i republikanów licząca 144 lu­
dzi postanowiła wystąpić na Zgromadzeniu 
Naioaicivlem z wnioskiem w sprawie zniesie­
nia iynastji. W łonie piartji liberalnej istnieje 
tendencjo grupowania się około osrlby Veni-
zd'OtS3

ATENY, 4. stycznia. (AW). Wedle donie­
sienia tutejszych dzienników Yenizelór w, li­
ście swym do rządu preckiegtc domaga się by 
drogą specjalnćgpo plebiscytu rozstrzygnięte 
dWie zasadnicze kWestje: 1) czy Grecja ma 
być monarchją czy republiką, 2) wirazie wy­
boru monarchi czy panowjać m.a dotychczaso­
wa dynastjla, czy też inn,a.

—OQO-

Nawieje śnieżne w Polsce.
Wieś zasypana śniegiem . —  P rze rw y w  kom unikacji.

KRAKÓW, (Pat. )..• 4 stycznia ilu stro ­
w any K urjer Codzienny donosi: Koło Jo r­
danowa, jedna: z. wiosek położona między 
dwoma górami, została zupełnie przyw a­
lona śniegiem. Lin ja kolejowa od Krynicy 
przez Nowy Sącz, ChabóWkjęl i Swoszowice, 
zasypana jest śniegiem Pociągi z tru d n o ­
ścią przebijają  się przez zaspy W wielu 
miejscach śnieg sięga dachów wagonów. 
Pociąg, który wyszedł pnegdlaj z Krakowa, 
utknął pod Radziszowem. Celem przebicia  
zasp śnieżnych, wysłano trzy cieżLie pługi 
kolejowe, które ugrzęzły w śniegu, nie m o­

gąc uszyć z m iejsca Po kilkugodzinneni 
.rczekiwaniu, wysłano z Radzisz* wa k ilk u -  
dJesięciu  robotników  z łopatam i, k tórr 

drzueili śnieg, poczerń pociąg cofnięto do 
Skawiny, celem przepuszczenia pociągu po­
spiesznego z ‘Zakopanego:

WARSZAWA. (AW ) Olbrzymie ztwpy 
śnieżne pod Piotrkowem Częstochowy, i 
Łodzią zostały usunięte przez wojsko i ro ­
botników. Dziś, z W arszaw y wyszły wszyst­
kie pociągi osobowe i nospaeszn. Tylko 
ruch towarowy szwankuje.

, —oOo—
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UPTON SINCLAIR.

X O t > o
H i s t o r j j a  p a t r j o t y .

Tłumaczyła z angielskiego 
dr. F E L IC J A  N O S S IG .

(Ciąg' datszy).
W Amcriciii Gitv miał się onbvć „różo­

wy" masowy meeting w, celu protestu prze­
ciw cenortacjom Guffev oświadczył, że ten 
meeting będzie prawdopodobnie rozbite, i 'że 
Piotr Imusii być iobecny, abv detektywom Wska­
zać czerwonych. Sprawę por uczono kierownic­
twu nolicyinogo detekiywa nazwiskiem G,ar- 
rity, który bardzo małk> Wiedzilaił i ztaWczasU 
Piotra ry ta t o  (rjadę. Prosili on Piotra, ażeby 
z mm poszedł na trybunę mówców i  Piotr 
zgodził sie,. Tłumy słuchaczy zgromadziły się. 
i Wybuchła od mjiesięcy tłumiona czerwona 
wściekłość Mówcy przyzlwtcSicie ubrani i na 
pozór czcigodni mężowie, którzy niczem nie 
różnili się oJ klas rządzących. Wygłaszali na 
trybunie słoWa, stanowiące zdradę stanu, os­
karżali rząd, potępiali blokadę Rosji, Wychwa­
lali rząd bolszewicki i loświadcziali, iż ludzie, 
którzy W „arce sowieckićj" kraj opuść li, mo­
gą się nazWać szczęśllilwymi, poniewlaz ucie­
kli z kraju tyranii do krainy W|ol)ności. Gwał­
towne oklaski przei yWały co kilka zdań 
mowę

Jakże tu  mógł zorjentioWać się, taki bie­
dny irlandzki- katolicki detektyw. Jeden z 
mówców rzek i: Skoro pewlna forma rządu za­

graża tym cerom, lub ma prawo zmienić, lub 
zniszczyć ją i! ustanowić nowj rząa, który 
będzie zorganizowany1 w ten spusóh, i opmze 
się na takich zasadach, które szczęśde i bez­
pieczeństwo ludu poręczają. — Garrity zwró­
ci! się do Piotra. — Co pan o  tem myśli ? 
— zapytał, a dobroduszna jego tw art wy­
rażała zupełny brak zrozumienia.

Piotr sądził, iż przekracza to  już wszel­
kie granice Tysiące ludzi Wtrącono dc wię­
zienia, którzy o  wiele mniej niebezpieczne 
rzeczy mówili. Piotr wiedział z instrukcji ge­
neralnego prokuratora Stanów Zjednoczonych 
że rzeczy takich pod żadnym warunkiem mó­
wić, pisać, ba, tnaWet ■ pomyśleć nie wyllno. 
Powiedział zatem Garrity‘em u: — Ten drab 
za dużo już poWiedzjijć-ł, trzeba go zaaresz­
tować. Garrity pomówi) ze swymi ludźmi, o  
skoczyli na trybunę, zaai es^toWąli .mówcę i 
wszystkich mowcóW 8 opróżnili salę.

Garrity miał około stu ludzi na swe roz­
kazy, którzy pałkami pędziL tłumy przed 
sobą, s mowcóW Wepchnęli do (w Oz u poli­
cyjnego. Piotr udał siię do biura Guffeyta, 
i zdał sptaWę z tiego, co silę stało i Oto dh- 
żył czegoś podobnego, jak oWeg.i dnia, kie­
dy mu Guffey pokazał list Nelli Doolin. — 
Czy pan wiesz, kogoś zaaresztował? — krzy­
knął Guffey. — Brata jednego z senatorów 
Stanów Zjednoczonych! — A cę> pan wiesz, 
iCO o,n ,mów!ił ? Zacytował część „Oświadcze­
ni a niepodległości",

Pioti nie rozumiał nic, zbałwfauiał zu­
pełnie. Czy hi a', ego że ktoś był bratem sena­
tora, wolno mu było wykroczyć przeciW pra­
wu ? 1 oo to  ma do rzeczy, czy coś znajduje 
się w „oświadczeniu niepodległości" lub nie ?

Jeżeli to było zdradą stanu u poamecajlącem 
do buntu, to  nie wio li no było tegid mówić 
Wypadek te r  ośmieszył do tego stopnia Guf­
fey‘a i miejskie władze policyjne, że Guffey 
zwołał Wszystkich swlujiicb ludzi i piśfW&adczył 
im, że naWet .represje przedijv. czerwiono n 
mają sWoje granice. N |t wito naprzykład 
aresztować człlt-wiekja, dliatego, że crtu  
je biblję. ,

— Ależ Jezu Chryste! — pame Guffey! 
krzyknął jeaen — Czyż my wszyscy trusimy 
umieć na paimlęć biblję ?

Wszyscy ^mia® się. — Nid — odi tekł 
Guffey — Ale bądźcie ostrożni, nie aresztuj 
cie nikogo, jeżeli powije icjoś, co brzmi tak. 
jak z bibljlii.

— Do diabła, — »zekł drugi, były Kazno­
dzieja. — To są zbyt c asne granice. Posłu­
chajcie tylko, co, się W bibłji znajduje. .

Zaczął cyWwjać i Pji(otr zjauw„żył, że s tra ­
szniejszych rzecz> żaden bolszewik nie powie­
dział. Było to  znów dowodem, jak skompljlkc r 
wanym był problemat czervony, Guffey bo­
wiem żądał stanowcze, ażeby każde słolwp 
biblijne było nienaruszalne. — W Wimjpep 
— opówiadał — zaaresztowano ksjedza za to. 
że zacytoWał dwie zWrotkii, z Jezajiasza. 1 nie 
można było inaczej, ’ mu^jano go wtypuśdć. 
I to samo odnosi s|ifę do „(Jśwtadćzenia niep)'fcl- 
ległości" każdemu v1o!nc je cytournd, cho 
ciażby, nie widm jiak buntownicze było. Od­
nosiło się to także do> konstytucji, chcj^aż by­
ło w niej, że W Ameryce każdemu Wplno ro ­
bić rzeczy, za które Guffey i j'ego agencja, 
wtrącali luazli do więzienia.

(C. *t. n.).
—oOo -
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Kongres P. P. S.
KRAKÓW, 3. stycznia.

W ponieaziałek obrady pt zedągnęły się 
u o późnej nocy. Tego samego dnia „Sylwe­
strow i itoc“ igi omadziła zeDranycn ae.ega- 
tów v gościnnych muracl Krakoiwśkie j Rady 
Robotniczej, gdzie opędzono też parę miłych 
godzin.

We wtorek na posiedzeniu przeapołn- 
dniowem zakończono dyskusję nad' kwestia­
mi org-anizacyjnemi i -uchwalono absolutorium
dla ustępującej Rady N;atzelń!eji! i C K. W

Następnie tow. Jaw-p-iowisk^ zdlaiwjat spra­
wę z oorad komisji samor ządowój i przed­
łoży1 »mioski, dotyczące pracy przedstawi­
cieli partji w- saniptrządjąch i przyszłej ordyna. 
cji wyborczej doi da ł samorządowych. Wnioski 
te przyjęto - - i . -v

1 mv:. ZiemieCKi przeostawd przebieg prac 
komisji Matki i zaptjopouOWał imieniem komi­
sji listę człd tków Raay Naczelnej, którą 
przez aklamację przyjęto.

Skłao Rady Naczelnej< jest następujący:
Daszyński, Moraczcwski Perl, Diamana, 

BaritCka, Pu. ak. Żuławski, Niedziałkowski, 
Ziemięcki, Zaremba, Praussowa, Czapiński 
Jaworowski, SzczerkoWski, Malinowski, Ho- 
lówko. Pająk, Adamek, Prugiei, Markowska, 
Kłuszyńska, Klemensiew" czi, Kwapińsk;, Binisz- 
kiewięz, Kosobudzki, Reger, Dewódzki, Szczy­
piorski, Bień, Stańczyk, Bobrjowski, Jasińsk' 
Kałużyński, Skaiak (khm ian'I Dobro,wolskv, . 
MarcK, Lieberman, Snilauy, Uziembło, Arci­
szewski, Gardeckij Nowicki (z Glinika), To- 
płnek, Kury łowicz.

N i zastępców: Płatwski, Płuskowski,
Szpotański, GrosfeM, Kiermas, Cupiał, Ma- 
cłiej.

 ̂o Sądu1 Partyjnego, wiybranjo. Rosnera, 
Skariyńskiego Luksemburgą, Krugera Marka.

Na z a s tę p c ó w -  Kopcińskiego i Kellte - 
Kratizofwą.

Do Komisji1 Rewizyjnej przeszli: Meduski, 
ŻeihkoWski, Kazek.

Na zastępcę Niemczyk.
Na porządek dzienny przyszła nastęnnie 

spraW^u, jedna z najuważniejszych: Stosunek 
P artji do mniejszości narodowych w państwie.

Reterowa-1 łów. Niedzilałkowśki. Motwlca 
stwierdzał Że sprą,W!a na«xlio(vy!ościo(w|a, je der, 
z naiti udniejszych problemów Polski współ­
czesnej, dzięki polityce naszych stronnictw, 
burżuazyjnych- iwjdąż pozostaje w  stanie za­
palnym. Rozwój r  acjoinalizjm ui eksterminacyj­
nego, hamuje dażema ku pełne i demokraty­
zacji państwa, Wzmacnia siły re 3kcyjńje i sta - 
je w1 poprzek dążnościom klasowym proletar- 
jatu. W takicn Warunkach PPS. ma obowiązek 
inicjatywy w  kierunku roi Wikłania skompliko­
wanego Węzła a inicjatywa iść musi Iw! kie­
runku pełnego równouprawnienia, wszech- 
.trom tej demokratyzacji i ;usuwania wszelk.ch 
powodów do zatargów i iwtojen.

Międzynarodowa klasa robot.ińzza pra­
gnie pokoju i stąd też zWi Lizać musi wszel­
kie nacjonalizmy, eksperymenty ekslermina 
Cyijne, zaś polska Klasa -obotnicza zwalczać 
je musi stanoWfCzo wi sWojem społe­
czeństw c, jako zarzewie stałych niepokojów u

Z tych założeń Wychodząc, • -owca oole- 
ca rezolucję CKW

Kwestjla powyższa wywołała bardzo oży­
wioną dyskusję. Snop ćwiatła na stosunki bia­
łoruskie -żuciu toW.- Demidowjcz- Demidecki.

ToW Skałek widzi w; rezolucji C K.W 
we iście na arogę socjalistycznego traktow a­
nia zagadnienia państw,-’ i narodowości pań­
stwo to zamiesźkującyc!.. Widie w tej mierze

popełnione błędów, ostatnie jednak stanowi­
sko jest mężne i ikonęekw emtne

Pj-otetarjat polski nBIt może pozwolić fc- 
oarczać się odpowlkazń inością za grzechy tour- 
żuazj polskiej, a trzebą przyznać, że grzechy 
te W dziedzinie narodowościowej są straszne i 
o  pomstę wołające. Przykładów, aż nadto Wie­
le w gospodarce , „kresowej". Małopolska 
Wschodnia stała się polem eksperymentów dlii 
endeckich hakatystóW. Martyrologia szkolnie, 
twa ukiaińskjitgo pod żelazną ręką kuratora 
SoDińskijego i jego mspiiiatorr Prószyńskie­
go będzie jedną z czarrjych kart w| dzjejacb 
Polski. Z zadowoleniem podkreślić należy, że 
wr] rezolucji niówflącej o, szkolnSctwie ukr. mó­
wi się o Ly^oWte jako ó  siedzibie przysz­
łego upańsWoiwionjergo uniwersytetu ukraiń­
skiego. Partja sóęjaljijs tyczna stając konsek- 
■wótnie na stanowisku jak najszerszego uznla 
■iia prawi narodowości nieposlkich iwtalcząco 
zrealizod anie tych praw spełni tylko swój 
obowiązek. Spełnienie tego obowiązku da jej 
moralne praWó i umożliwi nawiązanie kon­
tak tu  tak luźnego niestety dotychczas z inne- 
m! partam i proletarjackiemi wi państwie. Mó- 
tir się o tein, żg i Wi ty-cli partjach niejedno­
krotnie pod hasłami bardzo radykalnemi po­
kutuje duch nacjorabzmu. Ułlatwimy likwidację 
tego Tiacjjońalizmu likwidując nacjonalizni i 
szowinizm pizedewszystkteni wc własnem spo­
łeczeństwie.

- W dalSzel dyskusji przemawiali tow Ho- 
łówko, Piotrowski, Uzicmbło i Ubktnc.

Przedstawiona przez tow. Niedziałkow­
skiego rezolucja C. K. W. uchwaloną zpstała 
bez protestu. Rezolucja ta  w*części praktycz­
nej ma brzmienie następujące

Kongres wzywa k.eroWmcze władze pa-. 
lyjne, a  w szczególność Z. P. P. S., by 
rozpoczęły stanowczą i energiczną akcję na 
rzecz•

a) , całkowitego i rzeczywistego równo­
uprawnienia wszystkich obyWjateli Rzeczypo­
spolitej . bez różnicy wyznania i narodowości;

b) wprowadzenia |wj żytde artykułów Kon­
stytucji, g wiai antujących mniejszościom naro­
dowym ich prawa kulturalne, iezykowó j 
szkolne;

c) zupełnego zerwania z p>li1yką szykan

administracyjnych i zasługujących na najwyż­
sze napiętnlowanie, prześladowań wyznanjo ■ 
W/ch czy narodowościowych;

d) wprowadzenie na tak twanycr kresacn 
wschodnich samorządu gminnego w; miastach 
i na wsi, powiatotwlegc i (wbjtwódzkicgo;

c) pi ztpiowadzenia reformy rolnej w 
m \śl 005X01111010 Związku Poiskicn Posłów So­
cjalistycznych w  pierwszym Sejmie;

f) autemum i terytorjalnej dla mmejszośc: 
z-amieszkujących zwarte obszary na wschodzie 
Rzeczypospolitej

następnym punkcie porządku dzien­
nego tow. Czapiński zaproponował zatwier­
dzenie uchwały Rady7 Naczelnej o przystą­
pieniu Uo Międzynarodówki; wniosek ,rśród 
oklasków uchwalono. Przyję+o też rezolucję 
tow. Czapińskiego, protestującą przeciw p-ze. 
śladoWa-niom socjalistów w Rosji soswteckiej i  
gnębieniu ich w więzieniach p.rŁez oolszeiwł- 
k ó w  ; Kongres podnosi uroczysty protest prze­
ciw zbrodniom rosyjskich oolszewikoW.

Następnie tow. Kwapiński przedłożył 
wnioski w kwestji roirej. Po ożyjwionej dy 
skusji Wnioski tow'• - KwapCskiegc przekaza­
no Radzie NacżeJinietj i Z. P. P. S. celem wzię­
cia ich jako podstawy, przy o praco wadu pro- 
jjektu ustawy, który ma być vniesiony dó 
Sejjmu

ToW. Pużak omawiał stosunek partji do 
związków zaWoodwych, a  tow. Zaremba — dó 
ruchu spółdzteljczcgo. Odoowiednie rezolucje 
przyjęto.

Tow. Markowska zdalwtala *pravvę z obrad 
org<mizacyjnydi kontei encp kobiet, poczem na 
d-rriosek towr. \X'ej chert - Szvman!óvTskiej u- 
crwalbnó W niosek oi walce z alkeh) łizmem 

. Uchwaleniem kilku wniosków7 organiza­
cyjnych o  zmianje statu tu  i poleceń dla C. 
K. W. obrady zakończono. Tow. M. taczew- 
ski zamknął Zjazd, dziękując organizadjt k ra ­
kowskiej za sprężyste p rzygotow nk Kon­
gresu. Dekgaci optiszczali salę obrad wŚTÓd
śpieWu pieśni -ewolucyjnych.* *

Pooczas obrad Zjazdu udał się do wię­
zienia św1. Michała tow. towl ArdsztWski, Ba­
giński, Moraczewski, Jasińsk i RosenzWeiigi 
i złożyli w  imieniu Kongresu życzenia nowo­
roczne uwięzionym tam towarzyszom.

.Wybrana Rada Naczelna zebrała się na 
pierwszem posiedzeniu i uk ons ty t u owo ł a się 
w soosób następujący:

Pre?es — tow. Daszyński; vóoeprezesi — 
tow. tow. Diamiainłdi i Źu-.awski; sekretarze — 
tow. towr. KltmensieWIcz i Szpotański.

Następnie dó C. K W zostali wyb ana 
tow. tow .: Barhcki, Czapiński, Niedzliałkoiw, 
ski, Ziemięcki, Pużak, BobroWski, ZuławskE. 
Praussowa, Śzczerkdwski Perl, Holówk^, 
Diamand, JaWo-owski, Kwapiński i Pragę. 
Na zastępców wybrano toW. toiwL:' Arciszew­
skiego i BiniszkieWiCza.

- o O o —

. 'ftrrrj-j- .a  marginesie.
T r o s K a  o  p r z y s z ł o ś ć  A n g l j i .
Możliwość objęcia rządów  w  Anglji 

przez pa rtję  pracy Y^yjwołała na łamach 
polskie, p rasy  reakcyjnej głosy pełne troski 
o przyszłość tego państwa. — Jako rzecz 
znam ienną podkreślić należy, źe to zm ar­
twieni:- nie wtypływa z „patrjotycztnych“ 
pobudek, z ubawy p rzed ‘możliwym nie ży­
czliwym stosunkiem  nowej Aiigljp do Polski 
ale popi ostu bezintereso'vnie zatroskały się 
nasze reakcyjne puszczyki o losy m ocar­
stwowej potęgi Migij i

Taka „Rzeczpospolita’ z przerażem eni 
cytuje głosj’ publicystów z obozu partji 
pracy, którzy stw ierdzają, że z chwalą ob­
jęcia władzy Anglji natychm iast uzna so­
w iety rosyjskie, wycofa się  z Egiptu, Cy­
pru, Morza Czarnego 'Mezopólamji, przez 
co zdaniem  zmartwionego publicysty pol­
skiego Egipt stanie się  napraw dę pań­
stwem niepodległym, Anglja straci pano­
w anie nad Morzem Sródziemnenr i Czar- 
ncimi i wycofa się z całego południowego 
wschodu.

S trach pomyśleć jak  ci socjaliści an­
gielscy chcą wobec swej wielkiej ojczyzny 
zachować się niepatrjotycznie. ,

Możemy jednak uspokcić naszych lor-, 
dów, Anglia pracy będzie) z pewnością wię­
kszą niż Anglia kapitału i życzyłby  sobie 
należało, aby, i ,Pt);lska jak najprędzej prze­
szła tę ewolucję.

—o O o — '

W ojska n a ro d o w o ś c io m  w  Z w . 
republik  sow ieckich.

MOSKWA, 2 stycznia. i\’a zasadzie de 
cyzji ostatniego zjazdu partji kom unistycz­
nej na tery torjum  SSSR. forrnowrane są*n.a- 
rodowościowe oddziały w-ojskowe irm ji 
czerwonej. Każda jednostka zwdązki’ repu­
blik  sowieckich tw orzy swoją arm ję P iu -  
wsze kroki w tym  kierunku zrobiono n a  
K aukazie i wr T urk  ' 4anie. Utworzono też 
kom panje litew sk ie(!), estońskie^ !1) i kirgiz 
skie! Na Uki-ainie garnizony ukrainizujn 
się w- szybkim tempie Oddziah7. w-ojskowe 
żydowskie formowanie nie będą.

—OQO-
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KKPERTUAR TBAfRU HlfcJSKIENO Wfe LW OW IE:
S*k*ta o {. 3 P*lski_«.-
S«B«ta o j .  7 > C sra  s»«.
N icd z itla  •  (o dz . 3  >Kościagzko pad  R a tfaw icam i*  — 

o i  7 »W alkirja«.
P an ied iia łek  •  j .  7 »Orlę* (pa ra* ostatni n a  klaczki 

uao raM cn to w e)
T to re k  o g. 7 »Bal w a łk o w y * .
Ś roda  o j .  7 »W k ra in ie  b a in i* , l a l e  

R E PIR T IIA R  TEATRU MAŁEGO, u lica  GrddcOk. U k . 
S ako ta  o g. 7 , y  e ra  M ircewa11.
N iedziela o g. 4 »W ieczór sfowoplaatyKi* B, Jasińsk iego ,

0 g. 7 »Pokojów ka szuka m iejsca*.
P on iedzia łek  o g 7 »Tragedja dzieci- 
W torek o g  7 »Pokojów ka szuka m iejsca* (po raz  ost.) 

REPERTUAR T E aFR U  NOWOŚCI, u lica  S ło n eczn a:
! .bota o g. 7 - Aziężniczk* 0 'a l a ‘.
N iedziela  o g. 7 >K sięiniczka OlUa*.
P oniedzia łek  o g. 7 »Królowa M ontm anm *.
W torek o g. 7 »E rólow a M ontm artru* .
Ś roda  o  g. 7 >Krótowa M ontm artru*.

O0 0
TBATR L liE R .-A R T Y ST. „BAGATELA1* ul. R e jtan a  3 :

0 4  1. styczn ia  1924:
C zęić  1.: „R ok 1923—4“, o b n z e k  n o w oroczny  p ió ,a  

A n-K i. — Cześ i so low a: Mirski, B ronow ski, W indbeim , 
? J o e V a r d in i? — C zęśćIII : „G niazdko miłości**, farsa ,B ebe“ . 
Początek  o g. 8 m>j w ieczorem .

—OQO—
UKR. NARODNYJ 1EATR »URR. BESIUY*, d y i . J .  S tadn ik  

(ul. Szuszkiew icza 5):
N iedziela o g. 3  >Z<tpoiożec za  D unaj-m * , lud . o p ere tk a ; 

w ieczorem  z io * o d u  witji p rzed staw ien ia  n iem a .
P oniedzia łek  o g. 3 »Z <lo'.y Soói oLo Mu»ija», lud o pera; 

U  H. 7 30 »Ni**szc*ęśliwa m it ść<, lud d ram a t ze śp iew am i.
W torek o g. * »T rójka h  .lU jska*, o e re tka  w ak tach  

N estro ja  —  o g '7 '3 0  > L so w a  piśnia*, d ram a t Ł. U krainki. 
Środa o g. 7 »Carewicz« G. Z apolsk iej.
B ilety w cześniej w  »Sojuznym  B azarze*, ul. R uska 

(doui »Dm stra*).
—o O o —

TEATR ŻYDOWSKI dyr. S. GIMPEL, Jag ie llo ń sk a  11. 
Sobota  o g. 3 '3 0  *Sen narzeczonej*  — o godz. 7 -30 

>Serce żydow skie*.
N iedziela o godz. 3'FO »Dta m iłości* —  o goaz. 7 '30 

•D w osia  sufrażystza* .
—o O o —

„KOŚCIUSZKO POD RACŁAWICAMI1' 
W najbliższą niedzielę o godzinie 3 popo­
łudniu (odbędzie się w Teatrze W ielkim 
popularne przedstawienie. Artyści naszego 
teatru  odegiają znakom itą sztukę history­
czną Anczyca „Kościuszko pod Racławicki­
mi". Przedstawienie poprzedzi przemówie­
n ie tow. Bronisława Skataka Bilety wcze­
śniej do nabycia w Księgarni Ludowej, ul. 
Szajnochy 2. Ceny bardzo nizkie.

Z POWODU W IELKIEGO POWODZE 
ŃlA „WIERY MIRCEWY", senzacyjna ta 
sztuka jpójdzie raz jeszcze dzisiaj tj. w so- 
łłotę z Teatrze Małym.

„ORLĘ" i „TRAGEDJA DZIECI". 
Obie te sztuki które na naszej scenie zdo­
były recordow e powadzenie, przed osta- 
tecznem zejściem z afisza pójdą w ponie­
działek w  teatrze W ielkim i w  teatrze Ma­
łym specjalnie na zniżki abonam entowe.

W TEATRZE NOWOŚCI przem iła Księż­
niczka Olała" przed w yjazdem  Korabian- 
ki na  urlop grana będzie dziś tj. w sobotę
1 ju tro  w niedzielę. „Królowa M ontm artru" 
w ypełni rep ertu a r przyszłego tygodnia, — 
gdyż wszystkie przedstaw ienia były stale 
w ysprzedane

śp. HENRYK SZATKOWSKI, dyrek­
to r krakowskiego ToW. W zajem nych ub. 
zmarł dn. 3 bm. w K rakowie.'

LWOWSKIE TOW. ŁYŻWIARSKIE o- 
tw arlo już tor na s tay ach  panieńskich o- 
raz zakontraktow ało muzykę Wojskową — 
która praw ie codziennie gryw ać będzie m ię­
dzy godz. 5‘30 — 7‘30.

KONKURS NA PRACE O STASZICA 
WarszawsKie Tow. Naukowe celem uczcze­
nia setnej rocznicy śmierci Stanisław a Sta- 
szaca ogiosza konkurs lvi temat poświę-- 
cony którem u kolwiek' z działowi pracy Sta­
szica ze szczególnem uwzględnieniem roz­
woju jego ideologji. Prace m ają  być na­
desłane przed pierwszym października br. 
na ręce sekretarza Tow arzystwa Naukow.

W YŁĄCZNIE W M ARYSIEŃCE
N itb y ra łe j  pięknośei lim , ■/.

„ W S C H Ó D
Pisrw szarzędn gwinzdy t u t r i w  M n | u  O j M , n  
am erykan tko-ż /aow  Kich   ■ ■ ■ a i y  r f W l I

*. 0 - - I- J
POSIEDZENIE WYDZ. ZAWÓD. ZW. 

LITERATÓW  POLSKICH adbędzie się w 
niedzielę 16 bm. o godz: 10 i pól rano w 
lokalu Związku ul. Ossolińskich 11 III 
schody I p .).

GWIAZDKA U INWALIDÓW C1EMN.
Dnia 23 grudnia w pięknie p rzybra­

nej sali szkoły żeńsk' im Lenartowicza od 
była się uroczystość gwiazdkowa dla in­
walidów ociem niałych urządzona stai omem 
Towarzystwa „Latarnia". Około obficie za­
stawionych stołów zasiadło przeszło 50 o- 
c !enmiałych żołnierzy z rodzinam i. Inw ali­
dzi podejmowani z iście, staropolską go­
ścinnością przez gospodarzy z PP. rade . 
Hurnlami na czele; baw ili się ochoczo i 
zakocńzyli uroczystość tańcami. Przyjęcie 
inw alidów  odbyło się kosztem Tow „La­
tarn i", które z czystego docuodu od u- 
rządzonego 15 grudnia koncertu w kwo­
cie 305 milj. m arek wyasygnowało na ten 
cel 50 milj. (oraz 110 milj. na podarki 
gotówkowe, jak też kosztem Sekcji Pań 
i zebranych przez n ią  Jarów  w  gotówce 
i naturze.

W wigilię Boż. Nar. W domu Inw ali­
dów znana ze swej szczerości na ctle  p u ­
bliczno jCTektgQ*vg.ig obdarow ała przeszło 
150 inw alidów  ciem nych oraz ciężkich', któ­
rzy gorąco dziękowali przybyłej delegacji 
Personalu Elektrowni za okazane im serce.

W CAŁEJ POT SCE SILNA ŚNIEŻYCA. 
Jak donoszą sroży się na obszarze całej 
Polski zawieja i śnieżyca, Wysoce u tru d ­
niająca kom unikację. Pociągi ulegają zna­
cznym opóźnieniom.

KURSY WALUT 1 AKCJI PRZEMY­
SŁOWYCH Dolary znów zyskały znacznie 
na w artości; orzyczem kurs akcji obńi- 
żv] sic. Sfery finansów nrzypuszczają, że 
no uzyskaniu pełnom ocnictw  przez min. 
Grabskiego nastąpi poprawa kursu  mark- 
polskiej

W czort j w* wblnych obrotach we Lwo­
wie ołacono dolary  do 7‘700 tys., doi. kan. 
do 7,100, kor. czesk1 do 190 funłv do 31 
milj. mkn.

PKKP. wczorai płaciła dolary do 6.684 
kanad. 6 500 franki franc. 335; fr. belg. 
298. szwaio. 1,175 tvs. funty 28.800 900, 
liry  287. kor. czeskie 195. anstr 94, zło­
ty polski 1025. złoty frank. 1.28( tvs.

Na tdółdzie warsznWskiei notowano do­
lary  do 7100. bony ztote 1.075 poż. 10750 
fr. złotv 1.386 tys! mkp.

W  Gdańsku płacono m arkę polską do 
0*927 w Rorlinic do 585.

Akcji przem ysłowe ołacono : ChodoróW 
od 15.600. Cegielski 4600. Ćmielów 5250,i 
Gniotą 500, Oikós 16 700. Parow ozy 1.975, 
Pezet 450, Pol. Nafta 1.6t)0, Pol. tow. bud. 
450, Rakszawa 5.000, Siersza elektr. 900, 
Tesp. 15 250, Z iekniew ski 47,500 ' ys- mkp.

FAŁSZYWE 500.000 MARKOWKL F ał­
szerze tym razem  nie byli aktualr.g gdyż 
sfałszowali tvlko banknoty po 500 tys. i 
to dość nieudolnie. Poznać je można po 
tern, że strona o rła  źle w ydrukow ana, wi- 
nietki w  około orła blade, zamazane, na­
pis „m arek polskich’" blady i zatarty.
ZAWODY NARCIAR. W ZAKOPONEM.

KRAKÓW, (P at.) 4 stycznia. W  dniu 
30 grudnia z. r. z okazji 15-lecia T atrzań­
skiego Towarzystwa N arciarskiego, odbyły 
się w Zakopanem zawody narciarskie. — 
Program  obejm ow ał bieg seniorowi I i II 
kl. jun iorów  i nowicjuszy, bieg dzieci i 
bieg sztafetowy.

4 • • •  _
~  •  *  *  *

PLAC SMOLNI 5 .
„ e  w.^bciaeh p. t . :

i Z A C H Ó D 11
i Jako a Kadich w roiacn

Z  tuchu jołłomUzegu.
* WYrKLUCZENI ! Dwaj członkowie 

lwowskiej organizacji OgóLno-żydowskiego 
Zwńązku robotniczego „Bund", a m iano­
wicie. Hersch (H en rjk ) Blumengarten. by 
by Zarządca Kosumu robotniczego „Soli- 
dtim ość" we Lwowie! i A braham  W ascrnrm  
zostali postawieni przed Sąd partyjny C. 
K. Rundu a to pierw szy za naduży­
w anie swego stanowiska w robotniczej in­
stytucji spółdzielczej na szkodę dla tejże 
instytucji - drugi o to samo* a oprócz tego 
za dezorganizacyjlną de.noralizacyjną ro- 
boię wśród żydowrskicti roboników, pole­
gających na dyski edylowainiu i iŁniesłaiwći- 
niu działacz}' party jnych. ...

Sąd uznał tak B lum engartein ja k  i 
W asserm ana winnym i zarzuconych im czy­
nów, a co do W asserm ana to Sąd stw ier­
dził. między innemi, że tenże świadomie 
rozszerza oszczerstwa posługuje się na,j- 
brudnicjszem i i n; jwstręłniejszem i kłam - 
siwami, że w ten sposób zadżinnia całe 
weWr.ętrzne życie partyjne-

Sąd zaw yrfikow ał:
U W vkluczyć W asserm ana z p a rtji.
2) Zawiesić B lum engartena w1 nrawacli 

członkostwa ,na i eden rok, a W ślad za fem 
odebrać mu prawo w  nrzeciagu tego czaso­
kresu piastować, jakiekolw iek godności w 
instytucjach robotniczych’ jm zostając yeti
pod wpryweni partji.

«.* —óOo—

JCottmtiłkąłg
> STARANIEM UNIW ERSYTETU LU 

DOWEGO odbędą się następujące odczy­
ty  w Związku zawodowym kolejarzy przy 
ul. G ródeckiej:

Towr Rt . SKALAKA: Stosunki n a ro ­
dowościowi w- Rosji sowdeckiej w po­
niedziałek dn. 7 bm. -

Dr. Józefa HELLERA' Od alchem ji dó 
cłiemji. we środę dn. 9 bm. Początek 
o godz. 7 wiedz.

Dr. A. SOI.TYS: wygłosi we wtorek 
o godz. 7 w sali LbnseMvalorjum  odczyt pt 
Muzyka rxilska. ,

OSTRZEŻENIE !
Jakiej indywidua podszywające śi.ę 

pod firm ę R ady Nadzorczej Konsumu ro ­
botniczego „Solidarność" wć Lwowie zwo­
łali na sobotę 12 stycznia 1924 Nadzwy­
czajne W alne Zgromadzenie

Porlpisani Człoiikowie Rady- Nadzor­
czej oświadczają publicznie,, że w ybrana 
w sposób prawny] i form alny na ostatniem 
W alnem Zgromadzeniu 10 uarca 1923 R e­
da Nadzorcza Konsumu „Solidarność" uie 
zwołała żadnego nadzwyczajnego Walnego 
Zgromadzenia.

Ogłoszenie wspom niane insp.row ało kil 
ku ' wyKluczonych Konsumu za naduży­
cia i malwersację członków a w szczegól­
ności b. członek Zarządu H ersch Blumen- 
garteni i iniciaki Abraham  W asserm au.

Ostrzegamy wszyśtkich członków, ł  v 
ni( dali ;.ę zmylić m achinacjom  indywi­
duów którzy dla brudnych  celów osobi­
stych chcą zaw ładnąć instytucją sjiołeczną.

. Przeciw  oszustom podszywającym  się 
pod flrtftę Rady Nadzorczej naszej Insty tu ­
cji wdrożyliśmy kroki sądowd karne.

Za Rado N adzorczą Konsumu robotn. 
„S olidarność": 1) Abraham  Fuch przewo­
dniczący, 2) Edm un H erbst sekretarz, 3) 
Bl-mard Kohl, 4) Em anuel Scherer, 51 iRer- 
man Klaften 6^ Ignacy R tih .

—OOO—
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W „KOPERNIKU11 i „UCIESZE"

KRAI NI E H C M I O N f y  L U M P
jap o ń sk i o ry jii J n y  d ram a t w  6 frielk ich  ak t. N ajw iększy arlysti japońsk i Sessue H ayakaw a w  gf. iOli.

Ustawa o pełiumocnlciwacii rządu przyjęta
w Z-glm czytaniu.

WARSZAWa, 4. sycztma. (Pat), Niadzi- 
sitjsztim posiedzeniu Sejmu przystąpiono, do 
ustawy o wyjątkowych pełnomocn.ctw aclł, z 
Której zdawał spi 'awę p. Kwiatkowski. Spra­
wozdawca podkreśla, że ustawia niniejsza jest 
ostatnim filarem W naprawie skarbu, który 
zafeżal od Sejmu.

Następnie zabrał głos prezes Rady mi­
nistrów WL Grabski.

P. Głąbiński oś'“óadcza w ilmieniu Z. L. N., 
że klub jego będzie głosował za projektei 
ustaw|y, według brzmienia przyjętego przez 
^omlSję skarbową

P. Thuigutt: Cytry, pi /.odstawione przez 
pj-emiera, są dość tragiczne, aby Uważać za 
Goolwiązek obywatelski wyrzeczenie się częścf 
naszych praw dla uproszczenia i przyspiesze­
nia działalności skarbu. Ustawa daje pełno, 
moenictWa wprawdzie w granicach konstytucji 
ale takie któiych dotąd njkt nie żądał, a k tó­
re dano jedynie dzięki bezwzględnej wierze 
w; dobrą wolę ministra skarbu, Iw. jCgo Uczci­
wość i ichęć szUkania pieniędzy tarr gdzie są. 
Przy tej sposobności jako członek ciała usta 
“'odawczego muszę oświadczyć, że nagonka 
w prasie przeciw Sejimo|wi, jest tylko kioWlodemi 
zdziczenia i nie >rzyn|ie.sie poprawy. Stron­
nictwo mówcy będzie glosowało za ustawą.

P. Otama.Ki: Cala ludność nabrała prze 
konania, że nastała chwila, W której nie iw|oln|o 
wanać słę, by uczynić wszystko dla ratoWknia 
skarbu Potrzeby państw® pokrywamy nie do­
chodami, lecz dewaluacją. Zaciągnęliśmy dług 
u 'Udności, którego nigdy nie zobowiązaliśmy 
się spłacie, a obecnie doszliśmy do tego, że 
nic mami' środków obrotowych. Wszystkie 
rządy nasze napotykały u większości albo u 
mniejszości na opór przeciw podwyższaniu do 
chodów, tie można wprawdzie zaprzeczyć, że 
podatki podwyższano, ale nigdy w! tej mierze, 
żeb y  cel osiągnąć. RządoWi obecnemu nie chcę 
uczynić ujmy i nie imam do tego prawda Ale 
musi się budzić wątpliwość, czy potrafi on 
skorzystać z tych pełnomocnictw tak, aby 
dojść do celu. Nasze stronnictwo będizie gło- 

/ sow ak  za ustawą, ale z lękiem fw1 sercu. Oba­
wiam się, że p. Grabski nie opanuje tej sy- 
tUacji. Mówca domaga się, aby rząd nie mial 
prawa sprzedawać między inriemi kopalń pań-

stWoWycn. Wreszcie ośiwiaacza, że sjraw a u- 
bezpieczeń bezrobotnych musi być załatwienia. 
Stronnictwio iniowey przyjmuje ustawę i będzie 
za nią głosować.

P. Byirka:- Premier Grabski GoskionjaU 
wyczul .moment, w: jakim może zażądać tych 
pełnomocnictw Rząd jego składa się WprW|w|- 
dzie z ludzi nowych, nieznanych z dz»ałafn|qśc(i 
polit cznej ale osoba p Grabskiego jest zna­
na. Będziemy glosowali za ustawą

P. Frostig (Koło Żydowi kie) oświadc a, 
że ustawia j^st pi zekroczenkm konstytucji i 
z tych wzglęaów stronnictfwo m^Wtey oświad­
cza się przdCiw ustawie

Poseł S troński oświadcza, że ulub Uhrz. 
dom. będzie glosował za u s taw ą ' i pod­
kreślił, że gruntowne przerobienie jtiorw o- 
tnego projektu jest dowodem troski sej­
mu, aby rzecz byki załatwiona zgodnie z 
konstytucją.

Poseł Chądzyński. Będziemy głosowali 
za ustawą. Sprzeciwiamy się tylko a rty ­
kułowi 6 mówiącemu o sprzedaży' przed­
siębiorstw  państwowych

Pos . Wasyńczuk. KI u k r oświadcza 
Głosujemy przeciw  całej ustawie.. .

Pos. Toczek (Gr. B ryla) Mówca nie 
wierzy, aby- dó lutego lub m arca mogło na­
stąpić oszacowanie majątków' w Polsce i 
dlatego trzeba znaleźć jakiś klucz f i l  ścią­
gania tej sum y która przypada na  roi? 
nictwo. Za podstaw ę należy wziąć podatek 
gruntowy, i to Iwltaśnie |ma da ećlu wpleciona 
poprawka.

Pos. Rogula (ki. b ia io r.) oświadczył, 
że klub białoruski wyspowiada się prze­
ciw ustawie. i

Pos Ksiądz Okon. (klub chłop stron  
radykalnego. W przedłożonej ustawie do 
patru je  się naruszenia konstytucji, mimo 
to ustawy’ zwlalczać nie będzie.

W głosowaniu przyjęto szerg popraw ek 
poczem ustawy przyjęto w  2 czytaniu 3 
czytanie odbędzie się jutro. ’ |

Następne posiedzenie odbędzie się j u - ; 
tro. tj. w  sobotę o godzinie 12-ej W poł 
Na porządku dzie mym m. i. prow izor fum 
budżctowre

Baczność’ Członkowie

,OKRĘGÓWK(“
Spółdzitlni Pracowników Kolejowych w* Lwowie,ł>
Brodach, Cny rowie, Drohobyczu, Łavfoczneni, Prza- 
woisku, Samborze, B kolom, Stryju, Turce, Zagórza 

i Złoczowie

otrzymają tylko ci członkowie, którzy do dnia 1©  
stycznia 1024  r. uzupeluą swoje udziały do

2 , 0 0 0 . 0 0 0  M p

1254-3 Zarząd.

Orgie masarzy lwowskich.
Aresztowaniu paskarza Comlugo.

Gd szereg u  tygodni rzeźnicy i m a s a ż e  iiych dla o g ó łu  ludności, lecz paskują „po

ARESZTOWANO GO NATYCHMIAST
i aziś odstawione do więzienia przy ul. Bato­
rego. Z polecenia prokuratorii państwa znale­
zione zapasy wędlin, mięsa i tłuszczów dzjiś 
rozsprzeda magistrat pomiędzy ludność miasta 

. Następnie stwierdzono, że sklep masarza 
Konopackiego przy ul. Halickiej jest zamknię­
ty  dla „braku towaru*'. V' czasie rewizji jwi 
,egc magazynie przy uh ś*w. Mar aria znalezio­
ne 40 Dołci słoniny, cebrzyk smalcu, ponad 00 
kiełbas i Wielką ilość szyntek i wędlin.

W sklepie Ichmówskiej przy ul. Zupór o 
w i cza nie znaleziono również więdllinj. W m a ­
gazynach ,eanak sporo .nięsa czekazo „lep 
szych cen".. Zapasy te bedą przez magistrat 
lozsprzedaric.

V związku z temi „odkryciami" nastąpią 
prawdopodobnie dalsze aresztowania.

Lepiej późno niż nigdy O nadużyciach tw 
rzeźni miejskiej piszemy ód kliiku lat Obec 
nie dopiero władze „wpadły na top" tych spc 
kułacy,nyeh praktyk ' Ażeby był jaki skutek 
obecnych zamierzeń, należy uzdrowi'' stosun­
ki rzeźnianie i (wypełnić tam gosjNodarkę spe­
kulantów i pasklarzy. Należy ścigać pośredni­
ków} i Spekulantów, którzy zbijają miljardy na 
nędzy mas przycrem wyzyskuj'? rzeźników de- 
tai listów. *

Należy wglądnąt v\' gospodarkę jatek 
miejskeh, które
SA PROWADZONE TAK, ABY NIE SZKO­

DZIŁY PASKARZOM.
Ściganie spekulantów i paskarzy r.aieży kon­
tynuować aż dć jjoprawy stosunków!.

wstrzytmują się z wyrębem mięsa i sprzedażą 
węctba

Stwierdzono jednak, iz onegdaj rzeźnicy 
sprowadzili do Lwowa Wl jednym tylko dniu 
600 wieprzów, z których 400 odsprzedali .ma­
sarzom. Niejaki Żółkiewicz, rzeźnik, sprowa­
dził do miasta stokilkadlziesiąt świiń, sprzed ił 
je hurtem masarzom, sam zaś swój stragan 
przy placu Bernardyńskim Zamknął, z powiodu 
„braku towaru".

Masarze znów; nie sprzedają słoniny po 
sklepach. Wykupują ją od nich za każdą cenę 
hurtownicy Wesołowski i Łazarek, k tórzy W!a. 
gonami wywożą ja rzekomo dla zaaprow|izi> 
wania tartaków Podobnie dzieje się v z Wędlh 
,tami. Panowie ci sporządzają luksusowe wy­
roby dla restauracji, gdzie jak n. p. W1 hotelu 
„Georgćta"
ZA DORCJĘ WĘDLIN POBIERAJĄ 2 MIL.

MAREK
.Wobec tego masarze zrezygnowali ze sprze­
daży Wędlin i tłuszczów W|edle cen maksymal-

zrtajomosci'- W najlepsze.
Oddział lotny policji z polecenia nadkom. 

Kozakiewicza „odsiedzi*" Wiczora' niektóre 
sarrtie. Stwierdzono, iż w sklepach Jana Comi 
przy ul Kazi nuerz.oWis Kie j  i wl. Łyczakowskiej 
znajdowało się tylko po kilka par kiszek. W o 
hec tego kom, poi. Konarski „złożył Wizy­
tę" temu masarzowi w mieszkaniu przy ul 
Zborowskiej pod f. 44. Ti ku Wielkiemu zdzi­
wieniu |w kuchni zastano g!c prźty ,, .szlachtow'la­
niu" dWóch buch.aji. Chćiwy zysku multim.iljar- 
der, aby pozbawić miasto opłat rzeźnianych, 
wbrew ustawlie

W MIESZKANIU URZĄDZIŁ SOBIE 
RZEŹNIĘ,

gdzie mógł bić bydło chon bez kontioli 
władz. W, magazynach tego indywiduum zna­
leziono około tysiąc Kilogramów słoniny, 2 
beczki smalcu, ponad sto szynek, mnóstwo )wę. 
dlinj i 20 sztuk zabitych wieprzów.

Comi zeznał, iż zapasy te przetrzymywał 
dla uzyskania lepszych c<n.

kabour Party w sptawie bezrobocia.
LONDYN, 4. styczni?. (Pat). Dzienniki 

przypominają znane rezolucje zjazau komitetu 
wykonawczego Laboui party i rady naczel­
nej Trądy - Unionistow wniesione zaraz po 
wwborach'powszecnnyoh, a zawierające żąda 
nia pod adiesem rządu co do ioz wiązania 
kw^estji bezrobocia. Dzienniki podają obecnie 
do wiadomości odpowiedź premiera Baldwunia 
ra powwższe wezwanie, W której premier jo- 
znajmia, że progratn rządu w dziedzinie pracy 
i opiek społecznej już zrealizowano przez 
powlolanie specjlalncj komisji gabinetowej, k+ó- 
ra to komisja yesi w s+ałym kontakcie z róz. 
neml jednostkami komunalne mi placówkami 
pracy, na których cięży obowiązek zatrudniia- 
nia bezrobiótnych. W odpowiedzi swej premier 
przytoczył statystykę nezrobotnyci,, .z któtej 
wynika, że bezrobocie stale się zmniejsza

Czas odnowćć przedpłatą 
na styczeń!
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C o  zapowiadają m inistrowie?
Ministrowie pc^zczógólnych resortów wy­

powiedzieli swe pogląd}' pa najbliższe zadania J 
państ arowe v/obee fwśpołpraoownika „Kurie 
ra warsz.“ , który ]e zamiescał W mim er ze no- 
\vo rocznym. W, pogłądacn tych zwraca uw!agę 
zaijepokiofentia aż dwu! [m-mistrów, z powód u 
grożącej i gjroźnej kwestii! bezroboca, jako 
wyniku wstrząsu Walutotw|ego — wszyscy zas 
ninlistrowie jmn̂ dj] lub więcej ujemnie wypo­
wiadali się o  nieszczęsnych „oszczędnościach' 
poprzedniego rządul.

‘ I tak jnimsie r prądy, i opieki społecznej 
p. Ludwik Darowskpj powiedział im. in .: .j

Główną troską mii^sterstwia pracy, bę­
dzie walna ł bdzrohlotc^m. Nieuregulowane 
śtoiuriki walutowe wtytwółują częsie przesi­
lenia, f  kryzysy, bądź W całych gałęziach pracy 
bądź też W* poszczególnych zakładach przemy. 
słoWych. W obecnych Warunkach wybujałej 
drożyzny, pozbawienie pracy robotnika, a na­
wet ograniczenie czasu prący, wytwór za cię­
żkie warUrnkji: egzystencji osób, dotkniętych 
przesi lenHem.
WIDMO BEZROBOCIA NA TLE PRZESI­
LEŃ PRZEMYSŁOWYCH CIĄGLE WISi JAK 

GROŹNA CHMURA NAD PAŃSTWEM
Okres sanacji skarbu) i pfżej&cTa do stałej 

waluty jts t okresem głębokich przeobrażeń 
ekonomie/mycn i niestety nie da się uniknąć 
silnego wstrząśjrGema w stosunkach przemy 
sławy th. Wywoła to  wt konsekwencji na pe­
wien okres znaczny Wzrost bezrobocia.

Dlatego też z ustaw ochronnych, które 
ministerstwó pracy pragnie przeprowadzić Wi 
najbliższych tygodniach, będzie
USTAWA O ZABEZPIECZENIU NA WY- 

’ P a DEK BEZROBOCIA.
Środki pieniężne, które na mocy tej ustawy 
będą zebrane, umożliwią przetrwanie okresu 
kryzysu i pozwolą rozpocząć normalne żyae 
gospodarcze w uporządkowanych stosunkach 
skarbowych i walutowych.

' Należy podkreślić jeszcze to, ze jak do­
tychczas przemysł wolski zamało wykazywał 
inicjatywy, aby wtasnemi siłami przezv'ydt 
żać trudności gospodarcze, pracuje on z dnia 
na dzień beż konsekwentnych nia daleką 
metę zakreślonych olariów) i peispektyw swe­
go rozwoju

Cc cło innych projektów ustaw ochron 
nych, ‘".ynuentijć wypada tiastepujace. 1) u- 
stawę o inspekcji pracy, 2) ustawę o załatwia­
niu zatargów zbtorowycW i o instytucjach po- 
ednawtzydh 3)' ustawę o umo)w!ach zbioro­
wych, 4) ustawę o  służbie aomowH, 5) usta­
wę o Umowie pracy robotniilków".

Oprócz powyższych ustaw, prawdopodo­
bnie w stycznjju ~ząc! wniesie do sejmu
USTa WE O ZMNIEJSZENIU DNI ŚWIĄ­

TECZNYCH).
Na ogólną liczbę 20 dni świątecznych pro­

jekt ustawy przewiduje pozostawienie tylko 
12 dni. ~

Co się tyczy systemu oszczęonościowegc 
min Darowsłi zaznacza, że W dziąle opieki 
społecznej subwencjonowanie zakładów opie­
kuńczych dl!a dzicidD i dorosłych, mieszczących: 
z górą 52.000 dżieldi1 • 9.000(5 starców oraz iie- 
zdolwych do pract} musi stopniowo przejąć 
samo społeczeństwo.

Minister przemysłu i handlu p. Kiedroń 
również po-USza kwestję bezrobocia, ale jako 
asekurację przeu tą  klęską wskazuje przede- 
wsz^stkiem 'opfijeke nlad przemysłem, i hąnidlem 

i tin Kiedroń mówił: Refoi ma walutoWia 
sprawi dziś w życiu na&zenr, gospodarczem b a r­
dzo silny wstrząs, podobn|Łe jak to  miało 
miejsce w Czechach] i Austrji. Obowiązkiem 
zatem rz4dn będzie wstrząsy te jak nąjba-- 
dzięi złagodzić i (nje dopuścić dó ograniczenia 
rracy w przemyśle musi więc rząd starać się 
o pomoc w* zdobyciu i utrzymaniu rynków 
zagranicznych dl|a naszych towarów, a jedno­
cześnie o  powiększenie konsumeji wewnętrz­
nej pro duktów1 przemysłowych, gdyż tylko

w ten sposób Ja się utrzymać pewna równo 
Waga gospodarcza. Pod tym względem rząd 
poddał dyskusji cały program gospoda i cz} na 
najbliższą przyszłość ns radzie przemysłowo- 
handlowej, gdzie zostały ustąione pewnr nor­
my, które teraz należałoby Oprowadzić Wi 
życie. Do ndich należy odpowiednia polityka 
taryf kolejjoiwyeh, ulgi Dodatkowe dla prze­
mysłu eksport Owego (?) (u ęgiel), pewine ul­
gi celne, tudzież udogodnienia wywozowe.

Ministerstwio przygotowuje noWą taryfę 
celną, i zamSItrza wprowadzić novną ustaWie 
przemysłową.

KiejroWinfilk ministerstwa robót publicz­
nych inź. Rybczyński nie zapowiada żadnych 
większych 'prac z poWOdU systemu1 oszczędnoś­
ciowego, poza ,,Kon$c zznośaami‘‘, wszelkie nk> 
We budowy będą zaniechanie.

„Oszczędności" zaciążyły fatalnie na bu­
dżecie ministerstwa o ś w ia t y ,  Minister oświaty 
ar. Miklaszewski, powiedział m. i.:

Poszczególne szkoły akademickie d u ti - 
piały znacznie skutkiem zmniejszema liczby 
asyslentów; Skreśleniu uległy nadto kredy­
ty  budowlane z , iwyjiątkiem tych, k tóre są 
przeznaczone na wykończenie budowy roz­
poczętych już gmachów, oraz na roboty kom 
serwacyjne dawnych

jak boieśrtie1 zostały dotknięte szkoły a- 
kademicki/e przez skreślenia personalne, tak 
zrtowd n£e ziostały załą twfkme ostatecznie spra­
wy szkolnictwa powszechnego, które ma przy­
znane kredyty na pierwsze cztery miesiące 
r. 1924.

Min. kolej? inż. Kazimierz Tyszka, poo- 
nosił konieczność wprowadzenia n iW|ych in­
westycji na kolejach, ograniczenie zużycia wę­

gla a W celu osiągnięcia istotnych oszczędno. 
śc„ wprowadzeni^- jednolitej organizacji na 
kolejach, która będzie pdegala  na wzmocnie­
niu kompetemc® dyrekcji kosztem ministei - 
stwa, k tóre  musi być pozbawione wszelkich 
czynności o charakterze wykonawez] m, za­
chowując wyłącznie ząrząd naczelny kole*. To 
pozwoli na celów ą redukcję personalu centrali 
ministerstwa. Natomiast dyrekcje, które zdo­
będą większy zakres działania, będą musiały 
zarazem objąć większą odpowiedzialność za 
finansowe wyndjki eksploatacji. Drogą aó' te ­
go jest przekonstruowanie m niste.rstwa ko- 
tei z oparciem o t  Leżenia wydatków, na m ier­
nikach wydajnośdt dyrekcji i podziałem bu­
dżetu na dyrekcje, tak, ażeDy budżet każdej 
z nich stano”#  odrębną całość W ten spo­
sób ayrekcja wrrkouywująca Więcej przewie 
zów, będzie proporcjonalnie do tego Utrzymy­
wała większe kredyty, zaś większe zyski, arbo 
deficyty dyrekcjĄ będą świadczyły o większej 
lub mniejszej sprawinośd! pracy je> personalu1.

Co się tyczy polepszenia bytu ptąconnł- 
ków- kolej., .nińiszer kol zaznaczył co na­
stępuje :

Swoistą cechą przedsiębiorstwa kolejowe­
go jest jegc z konieczności liczny persona! 
Tc też najważniejszym czynnikiem, powodze­
nia tego przedsiębiorstwa jest dobre wyszko­
lenie i ipi zyiwiązanie dc Swó j  pi acy petsonalu 
kolejowego, co może być clsiągndęte tyfkó 
przy dobrem jego zatn zpieczenSu. Dlatego sta­
raniem mojem będzie, aby wszelką poprawa 
finansowego stanu koleji znalazła swe od­
bicie w polepszeniu zabezpieczenia persona­
lu zarówno przez rozwój systemu premji, jak 
też prztrz powiększenie -posażenia stałego.

Go z tych planów mi n s le r  ja lin ych ujrzy 
światło azlemu Dokaże przeszłość.

- O Q « -

I I Umowy" p. Korfantego,
Gay Korfanty wszedł do rządu Chjeno-Piasta, 

rozpuścił przez swą prasę, że wydobędzie on n.e 
słyszano dotąd sumy podatkowe. Prasa prawicowa 
śpiewała codziennie nowe hymny d>a swego genju 
sza. Dowiedzieliśmy się też stamtąd, że niemieccy 
kapitaliści górnośląscy uraiują skarb polski i złożą 
olbrzymie sumy w złotych fraDkach.

Teraz dopiero donosi prasa, jaką umowę za­
warł p Korfanty z swymi przyjaciółmi Wiligerem, 
Benerem i t. d. Jest to umowa, k'óra stanowi 
wprost zdradę państwa na korzyść firm, do któ­
rych pan Korfanty należał. Oto główna treść:

Przemysł zgodzit się na zapłacenie pierwszej 
raty zamiast 38 miljonów tylko 25 mdjonów. Za­
robił na tem już aa czysto 13 miljonów franków 
złotych. Owe 25 miljouow przemysł ch e zapłacić: 
w gotówce 10 mdjonów, a res/tę w wekslach, 
p ła tn y ch  w  ró w n y c h  r a ta c h ! k w a rta ln y ch . 
Jeśli zaś za m ia st w e k s la m i, za p ła cą  g o tó w ­
ką, p rzem y sło w cy  p o trą ca ją  so b ie  10 p roc., 
c o  rów na s ię  150.000 fr a n k ó w  zł., S tem p li 
i o p ła t  w e k s lo w y ch  p r z e m y s ło w c y  n ie  p o ­
n o szą . W yn osi to r ó w n ie ż  k ilk a d z ies ią t tys. 
fra n k ó w  zf

Już powyższe w arunki nie stanowią ża­
dnej korzyści d la  sk a rb u : Stanowią one 
duże korzyści dla przem ysłu śląskiego. Nie 
na tem jednakże koniec. Przem ysł śląski 
narzucił Polsce dalsze w arunki, które dla 
tego przem ysłu stanow ią osobne przyw i­
leje. Zażądał bowiem zgody rządu

1) na  obniżenie podatku węglowego. 
Istotnie obniżono go dla konsum pcjj we­
w nątrz k raju  o 10 proc., dla eksportu o 
15 proc. Skarb państwa będzie m iał przez 
to m niej dochodu o przeszło 4 m iljony fr. 
złotych miesięcznie.

2) Zbom fikowanie podatku węglowego 
dla przejnysłu metalurgicznego na  Śląsku 
Chociaż na to potrzeba ustawy, przem ysł 
m etalurgiczny, na  Śląsku już nie chce pła­
cić podatku węglowego za listopad. W a­
runek Ten pozbawi skarb  państw a ,1,500 
tys. franków  złotych miesięcznie

3) Kredyt (redyskont) w PKKP. W w y­
sokości wartości jednomiesięcznej, a bio­

rąc pod uwagę tylko w(artośc węgla, redy­
skont ten wynosiłby, o koto 28 bil,onów, m l 
Ten w arunek popychać ued; ie przemysł 
do walki z m arką  polską gdyż dotąd 
przem ysł śląski szedł — przeciwko m ar 
ce  naszej, s tarał się ją  dewaluować bo na 
tem zarania! — w arunek ten nie Doprawi 
śląskich pizean.ysło,wców, ;;

4) hząu  lnic m a,w yw ierać żadnego p rzy ­
musu w  dziedzinie polityki «n. - -  Ten 
w arunek jest także korzyścią dla przem y 
słu.

Z powyższego Wynika, że Polska nieo- 
debrałaby  od kapitalistów' nic, prócz czę­
ść' tego, co rząd  udzieliłby i n i z góry'. Oczy 
wiście, że firm y te odrzuciłyby olbrzyjmn 
dywidendy), z którvóh korzystałyby znowu 
rady nadzorowe '■

PodoLne umowy zaw arł pan Korfanty 
również z przem ysłow cam i łódzkiemi. Nie 
wiemy, czy, tam tejsze firm y m ają rewnież 
zaszczyt mieć pana Korfantego w swych 
radach nadzorczych.

N a szczęście, jak  donosiliśnij p. G rab­
ski umowy te unieważnił

Jak  się dowiadujem y, rząd Korfantego 
W iiosa nie zapm m ialt też dalej o sobie 
bo zapewnił dla wszystkich mmistrówi trzy­
miesięczną odpraw ą, czyli trzym iesięczną 
pensję.

Był to prawdziwy rzad oszczęduości i 
uzdrowienia ska-bu.

—CSQO

Z PAŃSTWA NAJCZARNIEJSZEJ REAKCYI
BUDAPESZT, 3. stycznia. Poseł Van<sak 

na jednem z ostatnich, posiedzeń Zgromadza­
nia naroac IWego odczy tał artykuł socjalistycz­
nego pisma „NepszaWla", z któregó posłowie 
dowiedzieli się, obecnie na Węgrzech znaj­
duje się *w| więzieniach 2130.osób, skazanych 
za pofitycznie przekroczenia na łączną kare 
5400 łat

—o O*—
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Glos na pustyni.
Zn czasów niedoli została założoiw vr War­

szawie Kasa pomocy dla osób pracujących nt polu 
naukowem imienia dr. Jozeia Mianowskiego. Kas* 
m przez długi szereg lat służyła wzniosłym calom, 
przy jej pomocy mogła s ę  realizować twórczość 
ludzka w formie monumentalnych wydawnictw, 
Kasa udzielała zasiłków uczonym, wysyłała pracow­
ników na polu umyslowem na studja zagranicę itd. 
Kasę tę za czasów zaborów wspierało wydatnie 
społeczeństwo, nawet i później po odzyskania nie­
podległości. pożyteczna tjj, iostyiucja spełniała swe 
zadania, dopiero w ostatnich latach wskutek po­
wszechnego zubożenia inteligencji pracującej i cof­
nięcia przez rząd subwencji (oszczędności), Kasa 
ta. która pomnażała wiedzę w Poisce, jest na dro­
dze do upadku. Zabr 1 tedy głos w tej sprawie 
wielki pisarz Stefan Żyromski i na łamach „Ku- 
rjcra warszawskiego“ apeluje do magnatów polssrioh, 
ab, nie dopuścili do apadku tej wspaniałej insty­
tucji naukowej, aby ją postawili na Daj wyższym 
poziomie.

Żeromski p isze:
„Nie budzą się w żadnym z nich (magnatów) 

ambicje przodków, którzy instytucje naukowe n e- 
ja  i  stwarzali, wolą ou: czekac cierpli*ie na swoją 
kolejj, aż im nieubłagany na nieubłaganych sąd 
S wyrok losu zniszczy i podepce bogactwa ze skąp­
stwem zamykane, jak się to już zdarzyło tu i am 
poza •ranieami, aż ich wyzuje z Jziedzi twa, któ 
rego w myśl przepisów angielskiego doktora chrze­
ścijaństwu, używać nie umieli,* aż ich naaown /roz­
miecie i rozproszy pora granice ojczyzny*1

„Kasa ior Mianowskiego — pisze dalej Że­
romski —  nie mogta swego czasu dla braku f u . 
duszu wydać czterotomowego dzieła o naukowych 
podstawach lotnictwa, którego autorem był inży­
nier Witold Jarkowski, najdoskonalszy przed wojną 
elew szkoły awiatyczne] w Paryżu, później profe­
sor lotnictwa w politechnice petersburskiej. Tegoż 
Witolda .Tarkowskiego, świetnego uczonego i wyna

lazcę, bolszewicy — ku wiecznej ich hańbie — 
rozstrzelali, jako zakładnika, jako dziesiątego w sze­
regu. My nie umieliśmy dzieła naszego roaaka dru­
kiem ogłosić, a tamci go bestjalsito zgładzili. Oto 
obraz dwa „kultur" sąsiadujących**.

Abstrahując od poczucia „narodowej aumy", 
Żeromski wskazuje na kilka zjawisk, które jego 
zdaniem ujawniają niebezpieczeństwo nietylko pań­
stwowe, ale i osobiste każdej jednostki tego kraju.

„Nizki poziom kultury nauk zabija ich prak­
tyczne zastosowania. Gdy anglicy po tanowili upań­
stwowić kopalnie węgla, poprzedzili to badaniem 
czysto naukowem całej sprawy. Jeżeli, zbliżywszy 
się do morza, chcemy rozwinąć handel rybami Bał­
tyku, należy wesprzeć stację naukowo-badawczą 
w tej dziedzinie, założoną ha Retu. Tymczasem ta 
maleńka, a z entuzjazmem prowadzona oazt nau­
kowa nie możo ruszyć z miejsca, gayz nie jest 
w możności wykupić obstalowanego mikroskopu. 
Setki bogaczów, zwiedzających tę stację, puszczały 
mimo uszu wiadomość o braku mikroskopów. Straty, 
wyrządzone przez szkodników leśnycn z powodu 
niedostatecznego stopnia zbadania ich przez zoolo­
gów, wynoizą, oczywiście więcej, niż budżet nauki 
całego naszego państwa**.

„W  wolnem państwie polskiem nauka nie może 
być wyżebrana podpatrzona, przemycana, musi być 
polska**.

„Posiadamy instytucję tema właśnie celowi 
służą ą. I  dziś oto ta właśnie instytucja — dogasa**.

A „chudy wędrowny literat** — jak  się o sobie 
wielki pis2rz wyraża — wzywa na ratunek — 
kogo? Największych egoistów, którzy zagranicą 
pieniądze przechowują, targują się o każdy grosz 
podatku na ratowanie państwa, „robią* w akcjach 
lub ekspotc e — d‘o tych' zatwardziałych samo­
lubów Żerjmsk, o pomoc dla nauki kołacze.

Zobaczymy co aa tc odpowiedzą. Ozy nie bę­
dzie to głos na paszczy...

—*o«—

Rady fabryczne w Anyljt.
W r. 1918 utworzono w Anglji pierwsze tak 

aw. mieszano rady przemysłowe, których działal­
ność wydala już sw . owuce. Rady te nie są jeszcze 
ust .wowu zatwierdzone, lecz tworzą się zupełnie 
dobrowolnie, będąc Iogicznem następstwem dotych­
czasowych systemów porozuurenia się między pra­
codawcami i pracobiorcami. W gałęziach przemysłu, 
które postanowiły zastosować system mieszanych 
red przemysłowych, utworzono trzystopniowe ko­
misjo, a mianowicie: Radę krajową danej gałęzi
przemysłu, rady powiatowe i wreszcie rady fa­
bryczne. W  chwili obecnej liczba rad p -wiatowych 
wy nasi okeło L5ó, podczas gdy liczba rad fabrycz­
nych przekroczyła już 10000.

Głównem zadaniem rad jest regulowanie spraw, 
związanych z placami u ustaleniem czasu pracy 
oraz ogólnych warunków pracy. Wpływ tych or­
ganów na kształtowanie się spraw robotniczych 
wyniki z następujących cyfr.

Rady Krajowe 23 gałęzi przemysłowych usta 
nowłły lub zatwierdziły jednolite stawki dla płac 
minimalnych; w 17 innych gałęziach przemysłu 
wprowadzono ruchome skaie płac. regulowane we­
dług kosztów utrzymania, W  30 gałęziach prze­
mysłowych rady ustanowiły długość tygodnia ro­
boczego, dzięki czemu w większości wypadków 
osiągnięto skrócenie czasu pracy. Ustanowiona przez 
Rady długość czast. pracy uie przekracza nigdzie 
48 godzin na tydzień; a w licznych przedsiębior­
stwach obejmuje 47 godzin. W  20 gałęziach prze­
mysłowych wprowadzono płatne urlopy Niezależnie 
od spraw powyższych zaimowały się mieszane rady 
przemysłowe sprawą załatwienia za'argów zbioro­
wych w drodze polubownej lub rozjemczej oraz 
sprawą bezrobocia, a zwłaszcza sprawami, zv iąza- 
nemi z zawodowem kształceniem robotników.

Lewittmv znakomitemu nfearzawi wypłaciło za. 
dwie krótkie nowelki 12 000 marek1, twi tym 
czasie, gdy bilet trajnwfcjołwy M Berlinie ko­
sztował 100 tys. mk. Największe pisma nie-. 
mieekke na tym mniej więcej poziomic utrzy­
mują łiontwarja autorskie. Jednjo z najwięk­
szych pism ood/żennjycb w, Niemczech, zapła­
ciło bardzo znanemu pisarzowi za dwa arty­
kuły wstępne 75.000 marek, za co mógł so­
bie kupić ieatn litr pjwt

Honor ar jum literackie stałe się w1 Ni eon 
czech symbolem, przeżytkiem dawnych, do­
brych czasów, gdy istniał ziawód literata, u- 
tfzymujaęejpo się z pjpr.a

Ten nienormalny stan;,plie wypływa jednak 
ze złe) woli wydawcójwi. Poprostu nie są oni 
w  stanie płacić więcej, najbogatsze Dowjem 
pisma chylą śfę ku upadkowi, j;

Czytelnictwo zmniejsza się v  sposób prze 
Jażający. ... , " 1

W szczegolnosc. katastrofa ta dotyka po­
ważnie redagowane organy prasy nUmieckjej.

B yły one bow iem  czytyw ane przez in te li­
gencję, inteligencja z a ś’ znajduje się w  stanie  
zupełnego upadku, p ogiążona w najczariej 
szef ^ozpaczy. ' ■

Głód, chłód jest u nich zjawjiskiem po 
wsztdniem, dziury w ubi anfu i tw batach na-‘ 
groc.ą za dzieła, któ^emi cnltiDiły się Niemcy. 
W takich wńrunkach intelektualna pxaca staje 
się absurdem. - ; f ...

Niemcy dziczeją i dziczeć itnusz.4, bo Wy­
niszczyły energję najlepszych swych umy­
słów

Wszystko to, co powyżej ,podany.1 o tr,a- 
gicznem położeniu pisarzy (niemieckich, mo­
żna oameść de — pjisarzy polsk'ch.

—OQO—

Bezpieczeństwo Komunikacji 
powietrznej.

Statek powietrzny stanie się nieDawem 
bezwątpieniu jednym  ze zwy kłych środków  
kom unikacyjnyeli; obecnie jest jeszcze w ie­
lu ludzi, którzy podróż pow ietrzną uważa­
ją za akt wielkiej -odwagi i za nic -w swie- 

icie nie powierzyliby bezpieczeństwa swe­
go życia aureplanowi. Statystyka , opubli­
kowana przez angielskie pismo „Answers*, 
powiania rozprószyć obaiWy wszystkieti zbyt 
bojaźliwych. Według niej wszysikie angiel­
skie statki pow ietrzne -odbyły w  ciągu o 
statnich czterech lat łącznej długości 2 mi- 
1 jon ów angielskich mil 1 przywiozły w tym 
czasie 30 tys. pasażerów Nie odbyło srę. 
oczywiście bez wypadków ale należą one 
do rzadkości, gdyż w całymi tym przeciągu 
czasu z powodu katastrofy zginęło zaledwie 
6 osób. a wiec mniej więcej 1 na 5000.

—O Q O -

OQ*>

O B

Tragibzna dola pisarzy niemieckich.
Stan finansów niemieckich 1 giwałtowpy 

spadek waluty, wpłynął nietylko na upośle­
dzenie każdej pracy, ale pogrążył kulturę me- 
miecką w katastrofalnej nędzy.

Podczas gdy, Malinie (zawody jak lekarz, (ap­
tekarz, inżyn&ę i t. d. ,z dnia na dzień pod­
wyższał' sobie wynagrodzenia za pracę, gay 
urzędnik niemiecki dostawiał podwyżki, pisarz 
niemiecki nie miał żadnej opiekli i stawiał się 
parjasem.

Doktor Ryszard Riese, jeden z najwybi­
tniejszych wiedeńskich publicystów tak ma­
luj* nędzę literatów: niemieckich.

Chcede wiedzieć jakie honojarja wjpła- 
cają pisarzom niemieckim ?

Wielki dziennjk hamurski zapłiadł ni za 
trzyszp altowy fejleton, drukowany dnia I-go 
sierpnia hondrarjum 3.000 marek, czyli tyle. 
co kosztowlał wdedy jeden egzemplarz pismia. 
Na bardzo energiczny protest z moj :j strony 
przysłano mi w kilkanaście dni dodatkowo 
za ten artykui 30.000 miarek, a zatem wartość 
ówczesnej bułki.

Czyli za kilkudniowa pracę nad fejlctonem 
otrzymałem jedną gazetę i (jledńtą bułkę.

Pismo, Wychodzące na Śląsku niemieckim

Spraw y partojne.
* PIERW SZY WYKŁAD SZKOŁY PAR 

TYJNE.l PPS. we Lwowie. We wtorek, 8 
stycznia br. od godz. 7 - 8 odbędzie się wy- 
kłać tow. Skalaka na  te m a t: „Form y ru- 

jchu robotniczego' i od godziny 8—9 W . 
wy ci tow. dra St Dręgidwicza na tem a t: 
„IJstrój i konstytucja państwa polskiego*', 
w lokalu przy ul. BrajeroWskiej 8, part., 
oficyny na lewo. Sekrctarjat PPS

’* BIBLIOTEKA RADY ROB. P P. S- 
z powmdu szkontrum  zamknięta jest aż 
de 15 bm.

Wzywra się wszystkie towurzyszkli i ito 
warzyszy, aby do tego dnia zwrócili w y­
pożyczone książki Zarząd Ribljoteki.

SEaRETA RJA T OBWODOWY I O- 
KRĘOOYN Y - PPS. czynny jest codziennit 
z w yjątkiem  niertZęel i śYviąl od godz. 1—2 
pop i 6—(7 wieczorem w lokalu przy ul 
Sykstnskiej 21 II p. YV tymże czasie Se 
kretarja t PPS. nrzyjm uje wkładki partyjne 
na rok 1924

Towarzysze i Towarzyszki zalegające 
z w kładkam i, proszeni są o jaknajrychlei- 
sze w yrów nanie tychże 

—0 O0



8 „DZił m NIK l UDu W Y" Nr: 4

Z a w ie r» . m i'm . 1 uzpaltcw y zw ykle za tekstem  
m k. S M  Ni destanie 80.0M , w  tekścre  IW O M M O G Ł O S Z E N I A W N a 1-ej str. 150.000. D iohne ogł. za łlcw o  15 f 00. 

K cm unika ty  80.000) zam iejscow e « Si*f, drożej.

O B U W I E najtańsze, najlepszych fabryk zagranicznych
p o l e c a  . ■—  — —  n u..........................

h F I I  R Y K  P O S T  bwftw.ul. Pańska 1

%

O G Ł O S Z E h lk i
I/y rekej*  Z akładu gczow , *o m . j i k i i g c  we L u c -  

w ie  pcd aje  do  w iadom ości, że K om isja ' w y b ran a  
w  mysi uch w ały  R ady m iejskiej u siaeo w ita  n a  dniu 
2. styczn ia  1124 następ u jące  ceny (» lu .
1) g a z  d o  o g ó l n e g o  u ż y t k u  M p ,  3 9 0 . 0 0 0

z a  t  m *.
2) g a z  w y ł ą c z n i e  d o  m o t o r ó w .  M p . 8 7 0 . 0 0 0

z a  1 m*. P
Staw ki za  n a jem  m iesięczny gazom ierzy zostały 

pedwyższcne,- ja k  n a s tę p u je :
za  fiszom. 3 - 5  płom . M p .  2 6  0 0 0 ' —

' „  - „  10 —J9 „ „  4 5 * 0 0 0 —
„ „ 30  . w yżej „  6 5 . 0 0 0 * —

Należytości przypadające  dc zap ła  y z ty tu ł i ra- 
ch n ck o w  za m iesiąc  g r u d z i e ń  1Ś23 hez w zfięd  i 
n a  term in  odczy tan ia  s tanu  m iern ików , m a ją  hyć 
p łacone  w edług podw ydszoaej tary fy .

Jnzuso w eaług  tej taryfy  rczpocunie się z dniem  
8. styczn ia  1924.

L n ó w , w  styczn iu  1921.
D yrekeja Zaktaau fiazewege M lejskicfc. ,

i iJut ODuScił prasą 
' O D R Ę C Z N I  U

NAUK I f t f l
k : i .  i i i

YJ. COJLĘBICWJKłEGO.

Ou nabycia v.e wtzyatkch krląg:r n '« h  

Sk ład  g łó w n y :

Księgarnia Ludowa
iiwóut, nllea Szajiiociiy S-

WAŻNE DLA PP. TAPICERÓW!

SPRĘŻYNY MEBLOWE w y m i a r a c h  
• ra z  w szelkie tow ary  żelazne pc leca  n a j ta n ie j

F R E U N D U C H  i  F L I E S S E R
LWÓW, K AŹ141 ERZOWSK "* 14 (p o d w ó rz e ) .

W  a m andolin ie  i g ita n e  (sd o )  w yucza u łym iie  z a n t ped 
gw araneją  w <5 lygcdm acn .rS  p e c .j a t i c  ta -p  e d  j g  og'* 

Lw ów , ?LAC BERnARDYNSK' 12. l ip.  Kupuj wszelki* in ­
strum en ty  m uzyczne. Zgłuszenia tylko cd 1—7 pap. 2?-3

„GRAFIKA” MAREK SEIDE
L w ó w ,  u l .  K o ł L ą t a j a  C ( w  p o d w ó r z u )  
1822 posiada zaw sze n i  składzie:

FAPIEKY uiszĘlklega rodzaju i formatu
F R L Y P O R Y  D R U K A R S K I E  : Rygały, szufle, 

' wiemzBwniki itp.
K A 8 Z Y M Y  D R U K A R S K I E ,  m acy dc wał* ów, 

M rby drukarskie  itp.
Łaatypstwo n a  .'o lsk e  o d lew a, . le io n e k  i limji m c- 

siężnyeh  P O F E L B  T M A  w e  r i E D K I T . . 
l  stęputw o n a  w . pc nią M ałopolsko fabryki p rzyhe- 
rów  d rukarsk ich  T .  K fc ld y ta ą  1 S k a  w  P o z n a n i u .

O K A Z J A !  
1 .4 0 0  0 0 0  Mp

sprzedaje, tudzież kap u je  i p rzy jm uje  w  kem is

S O lIN T A t ł
Magasyn nżywaitrj i ro\rr,j keafckręi 
L w ó w ,  ul .  K o p e r n i k a  lii,

Dr u k i  i s t a m p i l e
w ykenu je  DRUKARN.A i ‘ W YROI * PIEC ZĘ"!

I .  K  Jtfc£JfcGJL> JL
L w ó w ,  u l .  S y k o t c i k u  4 .

Khbitfyi
Towarzyszki 

Roboinlce! 
Kapujcie towary 

w "'aszyt!
Konsnm̂eli!

a k  i  * .  jn .
N A  R O K  1 9 2 4

jest do nabycia w itSIĘGftfiNi 
bUDOUEJ (ul. Szajnochy I. 2) 
i w Administracji DZIENNIKA 

MIDOUIEUO.

I  U

L DRUKARNIA J
Ludowego Spntdzielcz. Tow, Wydawniczego
.w ó w , u l .  L . Sa|>iehsf I. 7 7 .

wykonuje wszelkie roboty w zaKres 
^ drukarstwa wcnodzące.=

. . .  k m l m  zamiejscowe- wykonuje lermimw.

| Drukarnia zaopatrzona bogato,
Jł może wyKonać każdą robotą. @

U S T A W A
o uposażeniu funkcjonariuszy 
— państwowych i wojska —

w yszła  z  druku i je st do nabycia w e wuzyst* 
kich księgarniach i  biurach dzienników .

SKiatt 
główny w „1

Lw>w, ul. Szajnochy I. 2.
Zamówieaia wykonuje się natychm astity lko  zs galówkę 

loh za pobraniem

'*> H* <*«, x *.* W

N astępca ntac/elrtetY* red ak to r*  i rtfdaKtor odpoMr.: JAN SZCZYREK. — Drttlt Ltfcf Sp. Tt>w Wyki., Lwtóto, L. Sapiehy 77. Tęd. 406


